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Nie nie pomogą zale i tęsknoty, Są dziś 
w krajach europejskich tylko dwa fronty. 
NZ 


Dwa 


Każda organizacja zawodowa dąży do tego, by 
pod swoim sztandarem skupić jak największą ilość 
pracowników. 

lm bowiem jest silniejsza, tym też większy jej 
wpływ na kształtowanie stosunków robotniczych. 
Chcąc za ś pozyskać robotników, wysuwa każda 
organizacja pewne hasła i zasady, które niejako sta- 
nowią jej sztandar, koło którego skupić się mają ro- 
batnicy, Nie wystarcza bowiem powiedzieć robotni- 
kowi chodź do nas, chcemy polepszyć twaie położe- 
nie, bo zaraz rzuci pytanie; w jaki sposób to zro- 
bicie? jakich w tym celu użyjecie środków? jaką da- 
jecie gwarancję, że pod waszym kierownictwem po- 
lepszę swoją dolę, na jakich zasadach chcecie roz- 
wiązać kwestię robotniczą? 

Na te wszystkie pytania musi związek znaleźć 
odpowiedź zadowalającą, ieśli chce robotnika po- 
zyskać, Musi przeto przedstawić robotnikowi pe- 
wien program, pewne zasady ideowe, słowem musi 
przedstawić Światopogląd, jakiemu hołduje organi- 
zacja. 

I tu napotykamy na znaczne różnice między pa- 
szczególnymi związkami, względnie między ich pro- 
śramami, Ideałem dla związku byłby program, który- 
by zadowolić mógł wszystkich robotników. Niestety 
takiego programu nie było, nie ma i zapewne nie bẹ- 
dzie, Związki zawadowe składają się z ludzi żyją- 
cych, z których każdy ma pewne przekonania reli- 
gijne, narodowe, społeczne, polityczne i t. p. 


Te jego przekonania kazą mu szukać takiego 
związku, który programem swoim najbardziej mu 
odpowiada i budzi jego zaufanie. Ta różnorodność 
przekonań członków jest przyczyną programowych 
różnic w związkach zawodowych. 

Dwa światy walczą o robotnika: świat materia- 
listyczny, hołdujący zasadzie, że za wszelką cenę 
należy użyć życia, a koncentrujący się w klasowych 
związkach zawodowych i świat idealistyczny, opar- 
ty na wierze katolickiej a ogniskującej się w naro- 
dowych związkach zawodowych „Praca Polska”. 


komamstyczny ı narodowy. Wszyst- 
ko inne jest skazane na zagładę. 


światy 

Oba te światy oparte są na pewnych mauko- 
wych podstawach, które zowiemy światopoglądami. 
Światopogląd materialistyczny, ujęty w naukowy 
system, stworzony przez żyda Marksa (Haim Mor- 
duchaj) i Lasala, zawiemy socjalistycznym; drugi, 
oparty na niewyczerpanym źródle wiary katolickiej 
Narodu Polskiego zowiemy narodowym, wynikają- 
cym z tradycji historii oraz potrzeb patriotycznego 
i bohaterskiego Narodu Polskiego. 

- Oba te światopoglądy zawierają programy, na 
których opieraią się między innymi związki zawo- 
dowe. Jedna z tych związków to organizacje socja- 
listyczne i im pokrewne, oraz sprzyjające klaso- 
wości' drugie; to narodowe Związki Zawodowe nie 
przyznające się otwarcie do jednego z tych kierun- 
ków pozostaną w niedalekiej przyszłości bez zna- 
czenia, albo przyjdzie moment kiedy zdeklarują się 
jako zwolennicy jednego łub drugiego obozu. 

Naczelnym hasłem związków socjalistycznych 
to wałka klasowa.. Twórca socjalizmu żyd Marks, 
wychodził z zalozenia, że stan robotniczy, stanowią- 
cy osobną klasę społeczną, może się wyswobodzić 
jedynie przez zapanowanie nad innymi kiasami spo- 
lecznemi, co można skutecznie przeprowadzić jedy- 
nie przez gruntowną zmianę obecnego ustroju spo- 
lecznego. Ponieważ zaś niema widoków, by rządzą- 
ce dziś klasy dabiowalnie zrezygnowały ze swoich 
przywilejów, przeto należy je zniszczyć przez rewo- 
lucję, a po zwycięstwie zaprowadzić nowy ustrój 
społeczny, Ustrój socjalistyczny polega na tym, że 
wszelkie środki produkcji zostałyby uspołecznione, 
państwo zaś, jako właściwy pracodawca, będzie za- 
spakajało wszelkie potrzeby robotnika. 

Powyższe zasady nauki Marksa stanowią pro- 
gram socjalistyczny związków zawodowych, zwa- 
mych klasowymi, albo międzynarodowymi, 

Narodowe Związki Zawodowe „Praca Polska“ za 
naczelną zasadę przyjmują  sprawiedliwosć dla 
wszystkich i wobec wszystkich. 

Dlatego też z całą bezwzględnością przeciw- 
stawiają się walce klas i propagują hasła współpra- 
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cy wszystkich warstw społecznych dla podniesie- 
nia dobrobytu całego Narodu Polskiego. 

Wychodząc z niezaprzeczalnego aksjomatu, że 
egzystencja jednej klasy nie iest moziiwa na gri- 
zach innych warstw spolecznych, budujemy na do- 
brej woli wszystkich Polaków, a opornych drogą 
właściwego ustawodawstwa zmusimy do stosowania 
metod zgodnych z zasadami katolickimi i sprawie- 
dliwości społecznej. 

Uznając obecny ustrój za wysoce wadliwy i ma- 
iąc przedsmak metod socjalistycznych, stosowanych 
w życiu gospadarczym Polski, jak etatyzm, mono- 
pole, koacentracja produkcii, koncerny i kartele — 
przeciwstawimy się z całą stanowczością głównej 
zasadzie socjalistycznej; uspołecznieniu czy upań- 
stwowieniu produkcji. 

W usiroju narodowym stworzymy warunki w 
których upowszechnienie wiasności, jako naczelna 
dewizą naszego Obozu, znajdzie zupelne rozwiąza- 
nie i szybką realizację. 

Przyznając prawo bytu każdej warstwie społecz- 
nej, upatrując w każdej z klas spolecznych nizzbę- 
dny organ społeczeństwa. dążymy do współpracy 
wszystkich klas i stanów spolecznych, Socjalistycz- 


ne; walce klas przeciwstawiamy solidarność k!as 
spolecznych. 

„Pracą Polska" dązy do tego, by stan rohalni- 
czy stanął jako równouprawniony w rzędzie ianych 
warstw spoiecznvch | od tego postulatu nigdy nie 
odstąpimy. 

„Praca Polska“ nie jest wrogiem kapitału, ho 
wiem zdaje sobie sprawę, że kapitał jest nerwem 
Życia, motorem gospodarstwa narodowego, ale wy- 
dała nienhlaganą walkę nadużyciom popełnianym 
przez kapitał, spekulacjom popełnianym przy jego 
pomocy, godzącym w organizm gospodarczy i powo- 
dującym jego schorzenia; wydała walkę wyzyskowi 
robotnika przez kapitał, a szczególnie dąży do 'ak 
najrychlejszego stworzenia własnego rodzimego, pol- 
skiego kapitału, 

Socjalizm wyhodowany i odżywiany przez kapi- 
tal żydowski w ustroju narodowym nie będzie miał 
miejsca, 

Różnice, jakie dzielą narodowe Związki Zawo- 
dowe „Praca Polska” od socjalistycznych są przy- ( 
czyną wzrostu sil i wpływów narodowego ruchu ro- 
botniczego w całej Polsce. 


* * * 


Metody działania związków zawodowych 


Metody, za pomacą których związki osiągają 
swoje zadania, mogą być podzielone na dwie kate- 
gorie: „waiennych* i pokojowych. 

Do rzędu pierwszych przede wszystkim należy 
strajk zwykły, czyli zbiorowe porzucenie pracy; 
strajk okupacyjny, gdy robotnicy porzucając pracę 
zajmują tereny warsztatu pracy; strajk wloski czar- 
ny, — gdy robotnicy porzucając pracę niszczą urzą- 
dzenia AE zatapiają kopalnie i t. p. 

Na ogół biorąc straik wyrządza szkodę oby- 
dwom stronom: pracodawcy, bo musi zaniechać pro- 
dukcji, pracownikom, ba nie otrzymują przez ten 
czas zarobku, Są jednak wypadki, kiedy strajk nie 
przynosi krzywdy pracodawcy. Dzieje się to wów- 
czas, jeżeli strajk wybucha w chwili wielkiego na- 
gromadzenia towarów, który nie znajduj: nabywców, 
Wówczas strajk, hamując dalszą produkcję, ułatwia 
odplyw już wyprodukowanego towaru. 

Prosta rzecz, że podobnego rodzaju strajki mo- 
ga być organizowane tylko przez takie związlci, któ- 
re nie mają pojęcia o wspólzależności różnych czyn- 
ników produkcji, albo działają z premydytacją na 
szkodę robotników, częstokroć w porozumieniu 
z przemysławcami, jak to miało miejsce w Łodzi, 
gdy związek socjalistyczny poszedł na rękę żydow- 
skim bapitalistom, nie wiadomo za jaką cenę i pro- 
klamował strajk w tak zwanym martwym sezonie 
włókienniczym, chcąc tym samym umożliwić im zbyl 
„ramszów", — nagramadzonej nadprodukcji. 

Gdy strajk wybucha w chwili, gdy towar jest 
poszukiwany, a przedsiębiorstwo pracuje ze zdwo- 
joną energią — wyrządza on istotnie krzywdę oby- 
dwu stronom, gdyż zatrzymany warsztat produkcji 
nie daje zysku przedsiębiorcy, traci on niewykona- 
ne zamówienia, które przejmuje inny zakład pracy, 
¿ robotnicy częstokroć na dłuższy czas tracą źródło 
zarobkowania. Aby strajk się udał związek musi 


mieć plyw jeżeli nie na wszystkich pracowników 
przedsiębiorstwa, to na znaczną ich większość — bo 
w przeciwnym razie strajk może być bardzo łatwo 
przełamany, W chwili strajku pracodawcy starają 
się zastąpić strajkujących, innymi pracownikami, 
Na tym tle bardzo często dochodzi do poważnych 
konfliktów i zaburzeń między strajkującymi a chcą- 
cymi pracować. Związki imają się w tym wypadku 
środków rozpaczliwych i przemocą odciągają chcą- 
cych pracować, Tego rodzaju środki nie mogą być 
tolerowane przez żadne prawodawstwo, gdyż są za- 
przeczeniem wolności osobistej. 


Do srodków „wojennych zalicza się również | 
rozmyślnie powolna praca, stosowana przez nieza- 
dowolonych i skrzywdzonych robotników i sabotaż 
— rozmyślnie źle wykonywana praca, 

Są to środki rozpaczliwe, których państwo dro- 
gą właściwego ustawodawstwa regulującego spra- 
wiedliwie wszelkiego rodzaju spory między praco- 
dawcami a robotnikami — może zawsze uniknąć, 

Do łagodzących srodków wo'ennych należv 
t. zw. bojkot, t. j. nakaz wydany przez związek nie- 
kupowania produktów takiego przedsiębiorstwa, 
które źle traktuje swoich pracowników. Środek ten 
jednak z różnych względów w Polsce nie jest stoso- 
wany, a w innych państwach został zarzucony. 

Wielki środek pokojowy, znajdujący coraz szer- 
Sze zastosowanie i który w Polsce uzyskał już sank- 
cię prawną ta umawa zbiorowa. Umowę taką zawie 
iają bądź pracownicy danego przedsiębiorstwa z je- 
go kierownikiem, bądź pracownicy danej gałęzi pra- 
cy ze związkiem pracodawców odnośnego przemy- 
słu. I w jednym i w drugim wypadku umowa mus” 
obejmować ogromną większość pracowników, lub 
wszystkich pracowników. Pracownicy zawierają 
umowę za pośrednictwem swoich delegatów i przed- 
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stawiciełi związku, pracodawcy bądź osobiście bądź 
przez swych pełnomocników. 

Umowa zostaje zawierana na pewien określony 
przeciąg czasu i normuje wszystkie wzajemne pra- 
wa i obowiązki pomiędzy obydwoma stronami; wy- 
sokosć zarobku, kwestię przedslawicielstwa robo- 
tniczego i t. p. 

Spory wyniklę z interpretacii umowy rozstrzyga 
inspekcja pracy, sąd rozjemczy, sąd pracy lub sądy 


= 


powszechne. Inspekcja pracy na mocy specjalnie 
stosowanych w Polsce uslaw, moze być nie tylko 
interpretatorem zawartej umowy, ale i jej iwórcą, 
gdy obie zainteresowane strony bezposrednio zaw - 
rzeć jej nie potrafią. 

Należy podkreślić, że umowy zbiorowe są wiel- 
ką bronią w ręku związków przeciwko wyzyskowi 
robolnika przez kapitał i w wysokim stopniu gwa- 
rantują spokój pracy. 


* 


(zas pracy w górnictwie 


Dma 2 i 3 maja r. b. na konferencji przemyslu węglo- 
wego, obradującej w Genewie, rozpoczęła się debata 
Kes wia EU zprzwą redukcji czara pracy Wiiapalcjach. 

Dcradca techniczny delegacji francuskiej podkreślił, 
ż2 jak do tej pcry Francja nie zważając na pogarszające 
się waiunki gospodarcze, jedyna z pośród państw skró- 
cila czas pracy, Delegat wyraził nadzieję, że í inne pań- 
stwa zechcą pójść w jej slady. Nie wspomniał jednak mc 
o tym. może przez skromność czy wstydliwośc, ze przez 
eksperymenty ze skróconym czasem pracy Francja po- 
Śrążyła się w odmety anarchii, przeżywa falę strajków, 
zahamowanie produkcji i tym podobne wstrząsy gospo- 
dawceę 

Delegat rządu polskiego Minister Komarnicki przy- 
pemmal, że rząd polski zredukowal czas pracy w kopal- 
niach do siedmiu $edzin 30 minut dziennie, to jest 45 go- 
dzin tygodniowo, To ograniczenie czasu pracy dla Polski 
zajmujncej trzecie mierscz wśród krajów ckspartujących 
węgiel (Andha, Niemcy, Polska, — Francja nie eksportu- 
je węgla), nie jczt bynajmniej korzystne, a nawet stanowi 
prawdziwą premię eksportową dla państw z Polską kon- 
ku'ujących, bowiem Anglia i Niemcy ani na chwilę nie 
myślą o jakimkolwiek skróceniu czasu pracy w $órme- 
twia 

O ile więc do roku 1940, nie zostanie w tym wzglę- 
dzie zawarte międzynarodowe porozumienie, rząd polski 


hyc może będzie zmuszony wziąć pod rozwagę, czy ulrzy- 
manic nadal ziedułkowanejo czasu pracy jest możliwe, 

W dalszej dyskusji reprezentant rządowy 1 robotni- 
Lzy Stanow Zjednoczonych a lakże reprezentant 1obotni 
czych stowarzyszeń Belg,skich wypowiedział się z ogra 
czeniem czasu pracy | ta zaworciem vkładu międzyna 
1odowego w lej sprawie 

Delegat rządu B.ytyjsłieśo wysunąl koncepcję, by 
porozumienie międzynajodowe zawaiie bylo pomiędzy 
producentami a nie wamiędzy rzadami. 

W rezultacie do żadnych konkretnych uchwał nie 
doszło z powodu rożnicy zdan y poglądów w tej kwestii 
i delegaci rozjechali się z tym, że dalsze debaty nad 
problemem czasu pracy w górnictwie kontynuowane 
bedą w przyszłym roku. 

Górnictwo polske na konferencji tej reprezentował 
pan Stańczyk, sekretarz generalny socjalistycznego Cen- 
tralnego Zwiazku Gormkow w Polsce, 

Dziwić się należy, ze mis'ę tę w imieniu robotników 
zatrudnionych w górnictwie powierzył iząd Polski Pp. 
Stańczykowi, którego związek me jest bynajmniej naj- 
liczniejszy i ma bardzo swoisty o charakterze obcym po- 
śląd na zagadnienie czasu pracy. 

Rzuca to znamienne światlo na linię postępowania 
iządn, stosunek do zwiazków klasowych i całości war- 
siwy pracującej, 
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Pomoc bezrobotnym w świetle cyfr 


(Opieszalość, z jaką podjęto akcję pomocy zimowej 
dla bezrobotnych, jest godna uwagi opinii publicznej a 
przede wszystkim samych zainteresowanych t. j. bez- 
1obotnych. 

[Jeśli porównać ią z memiecką „W!nterhilie”, która 
daje corocznie około 700 milionów złotych i przyjąć bar- 
dza pesymistycznie, że Polska jest aż dziesięć razy stab- 
sza od Niemiec pod względem finansowo-gospodarczym, 
la i w tym wypadku wpływy na pomoc zmowa powin- 
nyby wynosić około 70 mhonów złotych rocznie, 


Potrzeby są naturalnie znacznie większe, Liczba bez- 
robatnych jest u mas w dalszym ciągu bardzo znaczną 
(dwa miliony w miastach, ckola sześć milionow na 
wsiach), gdyz wobec silnego przyrostu natutalnego lud- 
mości (przeszło 300 tysięcy rocznie), dotychczasowa, zre- 
szłą bardzo minimalna, poprawa sytuacji w przemyśle i 
rolnictwie nie zdolała prawie wcale zmniejszyć bezro- 
hocia. Ta tez nawet 100 milionów złotych nie byłoby za 
dużo, Tymczasem w roku ubiegłym (36—37) zebrana oko- 


ło 34 milionów złotych, do czego dolączyła się 3-miliono- 
wa dotacja Funduszu Pracy. 

Pocieszano się, że za drugim razem, ta znaczy w zi- 
mie 1937—28 zbiórka da lepszy tezullat. Miała się da 
dego pizyczynić niewątpliwa poprawa gospodarcza, Ale 
przeceniono tę poprawę. Zbyt wiele na nią liczono i lek- 
komyslnie opóźniono akcję, zbiórkową, a pizeprawadzo- 
10 ją w niektorych województwach jeszcze gorzej, niż w 
poprzednim roku, To był fatalny błąd, ktory się zem- 
ścił Zbiórkę na pomoc zimową powinno się rozpaczynać 
w sierpniu, albo najpóźniej we wiześniu, a nie dspielo 
w grudnia Przy tym przykłąd powinien iść z góry, Po- 
winni zrezygnować przynajmniej z części fuduszów dys- 
pozycymych i 1eprezentacyjnych najwięksi dygnitarze 
Tego wszystkiego nie zrobinno, 

To też wynika tegorocznej akcji zbiórkowej są znacz” 
nie gorsze. Do 1. kwietnia zebrano w gotówce i w na- 
lurze około 19 milionów zlotych.. Jak widać z tego wpły- 
wy są o kilkanaście milionow niższe, niz w roku 1937. 
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Jeżeli zatem w zeszłym roku obliczano, że na jedną 
osobę korzystającą z akcji pomocy zimowej wypadalo 
około 12 gr. dziennie, to w roku bieżącym ta śmiesznie 
niska kwota nie wynosi nawet siedem groszy dziennie. 

Charakteryslyczne jest, że jeśli w zeszłym roku ży- 


dzi dość wydatnie uczestniczyli w opłatach na rzecz po- 
mocy zimowej dla hezrobołnych, to w tym roku w okre- 
sle wzrastających coraz bardziej nastrojów  antysemic- 
kich, żydzi jakby z zemsty, w większości wstrzymak się 
od świadczeń na rzecz hezrobotnych. To też na ulicach 
miast Polski widzimy olbrzymie afisze z czarną obwód- 


+ 
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ką, podające do publicznej wiadomości „czarną stę" 
wzywającą opieszałych „obywateli“ do spelnienia obo- 
wiązku, Na tych czarnych hstach znajdujemy nazwiska 
kupców,, handlarzy, spekulantów i przemysłowców wy- 
łącznie „obywateli" żydów. 

"Widocznie żydzi rozumują w teu sposób, że jeśli w 
Polsce nie ma bezrobotnych żydów bo istotnie ich nie 
ma, to nie potrzbują oni płacić na bezrobotnych, 


Dowiedli tym samym raz jeszcze jak są lojalni wobec 
gospodarza tej ziemi, na której znajdują dostatnią egzy- 
siencję i cieszą się pełnią praw obywatelskich. 


+ 


Cyfry mówią 


Coraz większa wydajnosć pracy nieustannie powięk- 
sza produkcję ponad mozności konsumpcyjne, a nowe wy- 
nalazki i nowe, ulepszone systemy organizacji pracy sta- 
le tę dysproporcję wzmagają. Nie występujemy przeciwko 
potępowi technicznemu, który niewątpliwie ulepsza me- 
wykonanie jej, ale 
zdobyczy technicznych, 


robotnikowi 
tych 


tody pracy i ułatwia 
zwalczamy eksploatację 


które ograniczają pracę rąk ludzkich, z 
Nolujemy że: 
1, W Stanach Z'jednoczonych Ameryki Północnej 


uprawa 1 akra ziemi przy użyciu narzędzi wymagała w 
1930 roku — 35 godzin pracy ludzkiej; obecnie dzięki po- 
tężnym machinom (traktory) zastosowanym w rolnictwie 
ta sama praca wykonana jesl 45 minulach. 

3.'W fabrykach tkackich produkcja, która wymaga- 
ła w 1930 r. — 100 robotników, obecnie ztrudnia 86 ro- 
botaników; w fabrykach obuwia — 64; w [abykach pa- 
piera — 57; w fabryce rowerów — 55; w przemyśle wę- 
glowym — 51 robotnikaw. 

3. W Polskich kopalniach węgla liczba robotników 
w okresie lylko jednego pięciolecia (w 1923 r. — 1927 r.) 


= 
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z 225.000 spadła do 113.000 a więc zmniejszyła się o po- 
łowę; lecz produkcja w lym samym czasie z 26 milionów 
lonn podniosła się do 38 milionów lonn, 

4: W przemyśle żelaznym pracę 60 robotników, za- 
trudnionych przed wojną, wykonuje obecnie 7 robotników 


5. Robotnik, który przed wojną wyrabial 500 ostrzy 
ao golenia, wyrahią dzisiaj w tym samym czasie przy 
uzyciu odpowiednich narzędzi i maszyn — 32 000 ostrzy; 
zamiast 150 ilaszek na godzinę, obecnie 3.000 ilaszek; 
zamiast 705 lamp elektrycznych przed rokiem 1919 wy- 
produkowanych dzienne przez 1 robotnika, ulepszona 
maszyna produkuje 75000 lamp w tym samym czasie — 
każda taką maszyna wyrzuca na bruk 994 ludzi. 

6, W jednej z cegielni wyrób 1.000 cegieł pochłania 
13 4 % godziny, w inuej ta sama ilość cegieł wymaga 4 g9- 
dziny pracy; wChicago (Stany Zjednoczone) istnieje ce- 
gielnia, posiadająca maszynę, produkującą już 50,000 ce- 
gieł na godzinę. 

1. W przemyśle węglowym Stanów Zjednoczonych 
przy zastosowaniu najnowszych urządzeń, straciło pracę 
40 proc, górników. 


o 


Bezpieczeństwo pracy 


Wypadki podczas zatrudnienia -spowodowane 
w 80% przez nieostrożność pracownika, pociągają 
za sobą niezliczone ilości ofiar. W Niemczech stwier- 
dzono w 1937 r. 8.000 zabitych i 1 i % miliona 
uszkodzeń cielesnych. 

Aby zapobiec tej klęsce społecznej, albo przy- 
najmniej ograniczyć do najmniejszych rozmiarów jej 
skutki, zaprowadzone są w Polsce powszechne prze- 
pisy a zachowaniu się przy pracy w fabrykach i ko- 
palniach, na roli, przy transportach i t. p. Oprócz 
tego działają: ustawiczna propaganda i stałe poucze- 
nie, film, radio, pogadanki świetlne i rozmaite druki 
ilustrowane. Wreszcie obowiązują ustawy o przy- 
musowym ubezpieczeniu od wypadków, które cho- 
ciaż w części mają nagrodzić stratę na zdrowiu 
poszkodowanym. 

W Polsce było w 1937 r. ubezpieczonych od 
wypadków 3.873.000 osób, w dziale przemysłowym 


— 1.973.000, w dziale rolnym — 1.900.000. 

Obecnie oprócz inspekcji pracy działają roz- 
maite instytucje społeczne i propagandowe w kie- 
runku zapobiegawczym i uświadamiającym ludność, 
stale obchodzącą się nieostrożnie podczas swych za- 
jęć. W ostatnim czasie podjęto też starania, aby 
praca w rolnictwie i w leśnictwie nie pochłaniala 
tyle ofiar, co w ostatnim roku, kiedy stwierdzona 
4,500 ludzi ciężko poranionych i więcej niż 300 za- 
bitych. 

Aby najskuteczniej ochronić ludzi pracujących 
przed nieostrożnością i niedbalstwem jedno z ame- 
rykańskich towarzystw ubezpieczeniowych, wyda- 
ło w ciągu roku 25 mil, dolarów (130 mil. ziotych) 
na ten cel i uzyskało wzamian oszczędności na wy- 
płacie odszkodowań w wysokości 117 milionów do- 
larów, czyli 600 milionów złotych, Wydatki obejma- 
wały nie tylko techniczne zabezpieczenie i osłonę 
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maszyn; większość ich poświęcono na uprzytomnie- 
mie niebezpieczeństw, na które naraża się ladność 
pracująca. Zabiegi te skierowano zwłaszcza w kie- 
runku młodzieży. Skutek był taki, że na 100 wy- 


padków z wykwalifikowanych robotników uległo 
im 3,1 z niedoświadczonej młodzieży tylko 2,2, gdyż 
tej szczególnie przekonywująco wpajano rozmaity- 
mi sposobami bezpieczeństwo pracy. 


* % * 


Z rubryki „Pod Światło” 


Z chwilą zajęcia Austrii przez Niemcy utraci- 
liśmy dość poważny a co ważniejsze bardzo rentow- 
ny rynek zbytu na węgiel, 

To też kopalnie niemieckie na pograniczu Nie- 
miec i Sląska pracują obecnie nawet po 7 dni w ty- 
godniu, a n, p. kopalnia „Radzionków' w marcu 
przepracowała 17 dniówek, w kwielniu 15, stosując 
dwa do trzech dni świętówek w tygodniu. 


Nie dość tego kopalnie niemieckiego Śląska re- 
krutują bezrobotnych Polaków z terenu Górnego 
Sląska, za cenę wyrzeczenia się polskości i przystą- 
pienia do niemieckiej organizacji. W ostatnich kil- 
ku tygodniach przeszło 600 bezrobotnych z okolic 
Radzionkowa, Piekar, Kończyc — znalazło pracę 
na kopalniach niemieckich. 

Nie można się dziwić, że Polacy, którzy często- 
kroć będąc w wieku 30 lat nie zaznali jeszcze w Pol- 
sce rozkoszy pracy, znajdujący się od kilku lat 
w straszliwej nędzy, w obliczu śmierci głodowej, za 
cenę wynarodowienia znajdują pracę u „sąsiada“. 

uSąsiad” ten, bardzo „przychylnie“ usłosunko- 
wuje się do Polski i chcąc ulżyć doli bezrobotnych 


Polaków, pozwolił sobie na tego rodzaju bardzo 
„iaktowne” posunięcie, mianowicie na kopalni „Deli 
brick“ w Zabrzu wywieszono ogloszenie, że „byli 
powstańcy mogą otrzymać pracę“, 


Tego rodzaju posunięcie jest dla Polaków obra- 
zą i zniewagą tembardziej, że dotyczy to tych, któ 
rzy krew swą przelewali za Polski Śląsk. 

Niemcy zdają sobie sprawę z tego, że na Sląsku 
jesl najwięcej bezrobotnych i wykorzystują ten m9- 
ment, obrażając najświętsze uczucia Ślązaków; wza 
mian za pracę domagają się od robotników polskich, 
aby wstępowali do organizacyj niemieckich i posy 
łali dzieci do szkól niemieckich. 

Treść ogłoszenia na kopalni „Dellbruck' w Za- 
brzu jest policzkiem dla nas bardzo dotkliwym i bo- 
lesnym. Wladze polskie winny zainteresować się 
niezwłocznie losem bezrobotnych na Śląsku i nie 
tracić lekkomyślnie dusz tych Slązaków, którzy te 
praslarą ziemię Piastowską umilowali gorącym ser- 
cem i po przeszło 600 letniej niewoli przywicdli ją 
do Macierzy. 
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Śmierć z głodu 


W Katowicach - Załezu w mieszkaniu wlasnym zna- 
leziono zwłoki inwalidy Andrzeja Ligonia. Przybyły na 
miejsce wypadku lekarz stwierdził, ze Ligon zmart z 
wycienczenia, bowiem od kilku dni organizm jego nie 
był mczym odzywiany. 

W stolicy Śląska, metropolii wielkiego przemysłu 
polskiego, obok olbrzymich fortun, żerującego i dora- 
biającego się wielkich majątków żydowstwa - inwalida, 
który walczył o przyłączenie Śląska do Polski - umiera 
z głodu, 

Coś tu rie jest w porządku, 
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Umowa zbiorowa dia robotników rolnych 
na Śląsku 


Dnia 20, maja r. b. zawarta została w Inspektoracie 
Piacy w Kalowicach, dobrowolna umowa zbiorowa dla 
robotników 1olnych na Górnym Śląsku ma rok gospodar- 
czy 1938 — 1939. 

Umowa pizyznaje podwyżkę zarobków gotówiko- 
wych w granicach od pięciu do dziesięciu procent dla po- 
szczególnych kategorii, oraz zwiększa deputat, otrzy- 
mywany w naturze z trzech na cztery centnary pszenicy. 

Do umowy wprewadzono liczne poprawki, Między 
innymi ustalono, że robotnicy dochodzący do pracy ze 
wsi, o ile pracują ponad 6 dni w miesiącu, winni otrzy- 
mywać płace robotników stałych. Poza tym umowa re- 
guluje całokształt warunków pracy i płacy robotników 
rolnych, 


Nieludzki wyzysk i brutalne obchodzenie 
się z robotnikami przez p. Daaba 
właściciela cegielni w Radoszowach 


W dniu 28. kwietnia br. odbyfa się konferencja w In- 
spektoracie Pracy w Katowicach w sprawie uregulowa” 
nia warunkow pracy i placy w cegielni p, Daaha w Koch- 
lowicach - Radoszowach. 

Przedmiotem konferencji była sprawa  nieludz- 
kiego wprost wyzysku robotników przez wlaściciela tej 
cegielni p, Daaba, 

P, Daah nietylko, ze nie płaci robotników wediug 
taryfy, ale jeszcze brutalnie odnosi się do robolników 
chrzucajcą ich róznymi wyzwiskami, karząc ich za naj- 
drobniejsze nawet przewinienia grzywnami dochodzący- 
mi do kilkunastu złotych, 

Potrąca im po 2,80 zł na rzecz Zakładu Ubezpieczeń 
a do kart kwitowych wlepia tylko znaczki po 90 groszy 
względnie 1,80 zł, 

Następnie zamiast calkowitej zaplaty za pracę, ro- 
botnicy otrzymują tylko drobne zaliczki po które muszą 
sobie przychodzić czasani go kilka razy dziennie, By- 
wały wypadki, że p. Daab wyznaczał wypłaty zarobków 
1ohotnikom w niedziele przed południem, a gdy robotnicy 
przyszli po zaplatę krwawo zapracowanych groszy to 
urzędnik iktóry miał im wyplacić zarobki, oświadczył, 
że pieniędzy niema, gdyż szef dał tylko czek, ktorego 
mie może zamienić na gotówkę, ponieważ w nkadzielę są 
banki zamknięte 

Na konferencji w Inspektoracie Pracy p. Inspektor 
wyznaczył p. Daabowi siedmio tygodniowy czasokres do 
uregulowania sporych spraw, których p, Daab dotąd 
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nietylko że nie uregulowal ale mści się jeszcze na robotni- 
kach, gdyż w tym sezonie nie przvjął do pracy przewod- 
niozącego Rady Zakładowej 1 kilku robotników, którzy 
„zorganizowali całą załogę cegielni w Związku. 
Rzecz ciekawa, iż tego rodzaju wynadki dzieją się 
w kraju, gdzie istnieją urzędy i ustawy, które regulują 
warunki pracy i chronią roholnika przed wyzyskiem ze 
strony pracodawców, 
ı Mamy nadzieję, iż odpowiedni» czynniki zainteresują 
się takim pracodawcą, który nie stosuje się do zarządzeń 
Inspekcji Pracy 1 lekcewazy je sobie aż nazbyt wyraźnie, 
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3 Maja i żydzi 

Z okazji obchodu rocznicy Trzeciego Powstania Ślą- 
skiego połączonej z uroczystością Trzeciomajową, pano- 
wie Prezesi Polskich Organizacji oddali afisze do druku 
zydowskiej duukarny L, Blumenfruchta w Katowicach 
mev ul, Słowackiego 14. 

W okresie coraz bardziej wzrastającego uswiado- 
mienia w kwestii żydowskiej, gdy akcja popierania han- 
dlu 1 rzemiosła polskiego znajduje coraz większe zrozu- 
mienie w społeczeństwie — panowie Prezesi Polskich 
Organizacji nie widzą w tym nic niewłaściwego, gdy afi- 
sze o treści patriotycznej, drukuje parszywy żyd. 

Wsyd i hańba! 


* R © 
Z teki Satyra aklualna” 


Przestrogi dla francuskich robotników 


Strajk), które siłą rzeczy hamują pracę robotnika 
wprowadzają zmiany w jego codziennym trybie życia, 
częstokroć są przyczyną zaburzeń umysłowych, zwanych 
przez psychiatrów szaleństwem strajkowym. Nerwy czlo- 
wieka wielckroć nie wytrzymują nowych form istnienia 

Szaleństwo strajkowe objawia się w pewnych rodza- 
jach manji prześladowczej, halucynacji lęków, utraty -sa- 
mówiedzy i podlegający mu osobnik ustawicznie chciał- 
by strajkować. 

Szaleństo strajkowe jesi podobno udzielające się 
otoczeni i hardzo zaraźliwe. Mniej odporne jednostki, naj- 
normalniejsze w zwyczanym trybie życia stają się jesz- 
cze igraszką w rękach silnych nerwowo „towarzyszy”, 
Na nieszczęście choroba la jest podobno przemijającą 

jak twierdzą niektorzy lekarze. kończy się wy- 
zdrowieniem, Szczerze tego życzymy robotnikom Francji, 
jako państwa związanego z nami silnym ogniwem przy- 
jaźni. 


Bzy 
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ochydna broszura 


W Krakowię wydaniem „Nowego Dziennika” ukaza- 
ła się obydna broszura p, t „Dokumenty Chwili. W 
broszurze zebrano glosy tych wszystkich, którzy stawali 
w obronie zydowstwa. Przytacza się więc głos „Obserwa- 


tore Romano” jako głos „organu Watykanu”, słowa kai 
dynała Verdier arcybiskupa Paryża, kardynała Morina 
przytacza się głos organu Jezuitów „Przeglądu Powszech- 
nego” oświadzzenie 60 
profesorów Uniwersytetów, 1ektora Kulczyńskiego. prof, 
Gaszyńca ıl d. 

Wedle tych „głosow” 


malnienia Polaków, należałoby uważać ich za nasz naj- 


i dalej prof. Michałowicza, 


zebranych przez żydów dla “inor- 


większy skarb. Zydowstwo którego hankrustwo w Polsce 
jest ostateczne, zaslania się judaszowo slowami Chry- 
slusa, udaje ze nie zna także słów o drzewie uschlym, któ- 
re skązane jesl na spalenie A czym jest żydn v- 
stwo jesli nie uschłą gałęzią na drzewie całej ludzkości, 
Polacy nie potrzebują zydów jako „skarbu”, potrzebują 
uatomiast żydowski skarb. 


Interwencja Z. Z. „Praca Polska” 
o obniżkę cen prądu elektrycznego 


Zjednoczenie Zawodowe „Praca Polska” podjęło w 
Zarządzie Wspólnoty Interesów w Katowicach akcję o 
obniżkę cen prądu elelstrycznego dla inwalidów górmiczo- 
butniczych, byłych pracowników kopalo Ficiats i Rich- 
ter oraz Huty Laura, zamieszkałych prywatnie i w da- 
mach Wspólnoty Interesów. 


Nie jest bowiem słuszne, aby inwalidzi, po kilku- 
nastoletniej i ciężkiej pracy płacili za prad elektryczny 
po 45 groszy za jeden kilowat, gdy pracownicy aktywni 
placą po 20 groszy za Milowat, 

Akcia Z. Z. „Praca Falska" po odbyte: konferencji 
w Wspólnocie jnteresów ma wszlkie szanse powodzenia 
i w riedłusim czasie obniżka cen prądu będzie przepro- 
wadzona, Obniżka ta obejmie około 600 mwalidów za- 
mieszkałych w Siemianowicach a pobierających niskie 
renty, a więc bedzie istotną pomocą dla wele.anów pracy. 
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Sprawozdanie z działalności 
sekretasietu Z. Z. „Praca Polska” 


W ciagu maja r. b. przybyło 199 członków, ogółem 
więc ckręg śląski liczy 5.759 członków, . 

Sekretarz Z, Z. „Praca Polska” zastępowal człon- 
ków w Sądach Pracy w Katowicach, w Chorzowie i w 
Tarnowskich Gorach w 27 sprawach; przed Komisją 
Pojednawczo-Aibitrażową w Katowicach . w Chorzowie 
w pięciu rozprawach, 

W wyniku rozpraw członkowie wygrali 2.735— zło- 
tych, część rozpraw została odroczona. 


Kurs „Pracy Polskiej” w Chorzowie 


W okresie od dnia 30, maia br. (poniedziałek) do dnia 
4, czerwca br. (sobota) Z.Z „Praca Polska* organizuje 
kurs dla człcnków : sympatyków w Chorzowie w sali 
p. Paska. Wykłady rozpoczynać się będą o godz. 1,30 
wieczorem codziernie. 

Tematem kursu będą sprawy zawodowe, rohotnicze, 
ustawodawstwo pracy, Sądy Pracy, zagadnienia gospo- 
darcze, ubezpieczenia społeczne, itp. 

Organizatorzy knsu apelują do członków i liczny 
udział w kursie i puaktualną obecność. Kurs zostanie 
zakończcny w sobotę herbatką towarzyską. 
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„PRACA POLSKA“ 


Ka froncie wyborczym do rad zakładowych 


ŚWIĘTOCHŁOWICE. 

Dnia 27 i 28 maja br. odbvły się na kopalni „Polska” 
w Świętochlowicach wybory do Rady Zakładowej. 

Związek Zawodowy Górników „Praca Polska” jak 
w poprzednich latach į obecnie wystąpi z własną listą 
ma czele z kol.: 1. Szędzielarz Wincenty — rębacz, 2. Mo- 
zgol Wilhelm — rębacz, 3. Bieniek Franciszek — robot- 
nik, 4, Doktór Władyslaw — ładowacz, 5. Amdt Paweł 
— wozak, 6. Machoń Teofil — rurkarz. 

W chwili oddania numeru do druku nie mamy jesz- 
cze wyników wyborów, przeto podamy je w nastąpnym 
numerze. 


KNURÓW. 

Dnia 30. kwietnia i 2 „naja r. b. odbyły się wybory 
do Rady Zakładowej na kopalni „Knurów* w Knurowie. 

Lista związku Zawodowego Górników „Praca Pol- 
ska” olrzymała 142 głosy i 1. mandat. 

Radcą Zakładawym z ramienia „Piacy Polskiej" zo- 
stał kol. Nowak Teodor. 


PARUSZOWIEC, 
Dnia 12. maja r, b. odbyły się wybory do Rady Zakła- 
dowej w hucie „Silesia”* w Paruszowcu, 
„Praca Polska” uzyskaia 129 głoszw i 1. mandat. 
Charakterystyczne jest, ze klasowy ZZZ, otrzymał 
tylko 60 glosów i wyszedł bez mandatu, a silni niegdyś 
socjaliści otrzymali zaledwie 131 głosów. 


PAWŁÓW, 

W nizdzielę, dnia 22. maja r. b. odbyło się miesięcz- 
ne zebranie Zwiazku Zawodowego Górników w Pawlowie 

Referat na temat cele i zadania Pracy Polskiej wy- 
głosił kol. Tomaszewski z Katowic, 

Po dyskusji nad 1eferatem, wolnych głosach i wnios- 
kach zebranie zakończono hasłem „Szczęść Boże". 


ŚWIĘTOCHŁOWICE. 

Przy udziale 100 członków adbyło się w niedzielę, 
dnia 22. maja r. b. zebranie przedwyborcze Zw. Zaw. 
Górn. „Praca Polska" w Świętochłowicach, 

Relerat na temat szkodliwej działalności klasawych 
związkow zawodowych wygłosił kol. Nowicki z Katowie 

W sprawach organizacyjnych omówiono sprawę wy- 
borów do Rady Zakładowej na kopalni „Polska w Świę- 
tachłowicach, Do wyborów tych Zw. Zaw. Górników 
„Praca Polska wystawił własną listę z kol, Szędzielorzem 
na czele, Zebranie zakończono hasłem „Szczęść Boże“. 


MIKOŁÓW. 
W niedzielę, dnia 22. maja br. odbvło się zzbranie 
Zw. Zaw. Górn-ków „Praca Polska" w Mikołowie. 
Referat na temat obecnej sytnac1 gospodarczej Pol- 
ski wygłosił kol Inglot z Katowic. poczem zebranie 
hasłem „Szczęść Boże" zakańczeno. 


KOSZECIN. 

W niedzielę, dma 15 maja br. odbylo się zebranie 
(konstytucyjne Zw. Zaw. Prac. Użył. Publicznej „Praca 
Polska" w Kaszęcinie. 

Referat ma temat akcji „Pracy Polskiej“ na lerenie 
zawodowym wygłosił sekr. okr kol. Nowicki z Katowic. 

Po referacie wywiązała sie ożywiona dyskusja w 
której zabierali glos rabotnicy, dotychczasowi członko- 
wie klasowych związków zawodowych, gdyż na terenie 
powiatu lublinieckiego prowadzą wzmożoną agitację 
prowodyrzy klasowych związków zawodowych, którzy 
przyjeżdżają na teren lubliniecki aż z Częstochowy. Ro- 
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boinicy powiatu lublinicckiego którzy przekonali się na 
własnej skorze u zaprzedawaniu ich interesów robotni- 
czych przez czerwonych towarzyszy, opuszczają szeregi 
klas, zw, zaw. 1 wstępują masowo da „Pacy Polskiej”, 
ktora swą szczerą i beziuleresowną obroną mas pracu- 
jących daje im gwarancję lepszej przyszłości. 

Po załatwieniu spraw organizacyjnych i zdeltlara- 
waniu się checnych na czlonków „Pracy Polskiej” ze- 
branie zakończono hasłem „Szczęść Boże”. 


CHORZÓW. 

W piątek, dnia 20, maja br. odbyło soię zebranie 
Zw. Zaw. Górników „Praca Polska” w Chorzowie. 

Referaty wygłostli kol. Nowicki na temat „Praca 
Polska” na terenie zawodowym i kol. Inglot na temat 
obecnej sytuacji gospodarczej Polski, 

Nad referatami wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której głos zabierali górnicy członkowie tamŁ oddzia- 
lu, który rozwija się pomyślnie ped kierownictwem pre- 
zesa kol. Pietrzykowskiego. 


Po załatwieniu spraw organizacyjnych, wolnych 
głosach i wnioskach zebranie zakończono hasłem 
„Szczęść Boże”. 
PIEKARY ŚL. 


W niedzielę, dnia 15.maja br. odbyła się miesięczne 
zebranie Związku Zawodowego Górników „Praca Pol- 
ska" w Piekarach Śl. 

Referaty na tomat cele i zadania 
wysłosił kol Inglot z Katowic. 

Po dyskusji i załatwieniu spraw organizacyjnych ze- 
branie zakończono hasłem „Szczęść Boze", 


KOCHŁOWICE, 

Przy udziale około 100 członków odbyło się w nie- 
dzielę dnia 15. maja b. r. zebranie Związku Zawodowego 
Górników «Praca Polska” w Kochłowicach. 

W sprawach organizacyjnych omówiono sprawę wy- 
hozów do rady zakładowej na kopalni „Polska” w Świę- 
tochłowicach gdzie „Praca Polska” wystawiła własną 
listę z kol. kol. Szędzielorzem i Mozgolem na czele. 

Zebranie zakończono hasłem „Szczęść Boże”. 

Równocześnie w tym samem dniu odbvło się zebra- 
nie Związku Zawodowego Prac, Budowlanych „Praca Pol- 
ska" przy licznym udziale członków, robotników cegielni 
„Radoszowy”. 

Po omówieniu spraw organizacyjnych i zatargu po- 
między cegielnią a robotnikami zebranie zakończono ha- 
slem „Szczęść Boże". 
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Konferencia Prezesów Z. Z. 
„Praca Polska” 


Przy udziale 60 prezesów i Zarządów Oddziałów 
Zjednoczenia Zawodowego „Praca Polska" odbyła się 
w Katowicach w sali hotelu „Hospie” dnia 8. maja 1938 
icku konfeiencja, 

Konferencię zagaił w niecbecności prezesa akr, kol. 
Franiela, przedstawiciel Zarządu Okręgowego kol. 
Klyszcz. > 

Po zagajeniu i odczytaniu porządku obrad wygłosił 
kol, Inglot referat na temat „cele i zadania Pracy Pol- 
skiej, jako jedynego na Śląsku narodowego ruchu zawo- 
dowego”. 


Pracy Polskiej 


Pielegeni w swym referacie podniósł trudne warunki 
lakie napotyka „Praca Polska” na terenie zawodowym, 
gdyż wszysikie związki zawodowe adnaszą się wrogo 
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do „Pracy Polskiej" i zaciekle ją zwalczają, przede 
wszystkim ZZZ. i ZZP,, które cieszą się opieką czyn- 
nikow rządzących i ktore slużą do podtrzymywama obec- 
nego reżimu. 

Następnie prelegent poruszył sprawę tegorocznego 
obchodu pierwszomajowego, który wypad! w całym kra- 
ja bardzo blado i dowiódł, iż doktryna socjalistyczna 
nie cieszy się poparciem społeczeństwa polskiego. a ro- 
botaik polski występuje masowo do szeregów Obozu 
Narodowego. który zapewni Narodowi polskiemu i jego 
przyszłym pokoleniom lepszą przyszlość. 

W swoim przemówieniu zaapelował prelegent do 
zebranych aby wzmogli swe wysilki organizacyjne i nie 
ustali w pracy nad uświadomieniem Narodowym świata 
pracy, gdyz zbliża się chwila, która zadecyduje o przysz- 
tym obliczu politycznym Polski 1 dlatego na chwilę tą 
muśimy być należycie przygotowani i zdolni do rządze- 
nia i stworzenia z Polski mocarstwa, które zajmie jedno 
z czołewych miejsc peśród państw europejskich. 

Nad referatem, który zebrani przyjęli burzą oklasków, 
wywiezała się ozywicna dyskusja w której zabierali 
głos kol, kol Hałacz,Szołtysik, Zbożny, Preis, Kso!, Bu- 
Lalik i ion! 
Po zalatwieniu spraw organizacyjnych, konferencję za- 
kończono odspiewamem Hymnu Młodych. 


Zebrania 


TARNOWSKIE GÓRY. 

(W środę, dnia 25. bm. odbyło się zebranie pracowni- 
ków rzeźni aniejsluej, rzeszonych w Zjednoczenia Zawo- 
dowym „Praca Polska” w Tarnowskich Górach 

Referat o sytuacii gospodarczej Polski i ciężkiej doli 

robotnika na tle tej sytuacji wygłosił kol. Nowicka z Ka- 
towic. 
Po referacie i ozywicnej dyskusji w sprawach organiza- 
cyjnych, zebrani przedstawili stosunki i warunki pracy 
oraz płacy na terenie rzeźni miejskiej, Warunki te, wy- 
soce krzywdzące zatrudnionych, Z. Z. „Praca Polska w 
najbliższym czasie zmieni. 


ŁAGIEWNIKI — HUBERTUS, 

Dnia 26. maja r. b. w sali p. Brachmańskiego w 
Chropaczowie adbyło się zebranie załogowe firmy 
żel”, zorganizowane przez Z. Z „Praca Polska”. 

Relerat gospodarczo - polityczny, charakteryzujący 
ciężką dalę świata pracy w Polsce wygłosił kol. L. No- 
wicki z Katowic. 

Prelegent obszermie omówił działalność związków 
zawodowych na terenie Sląska poświęcając więcej czasu 
charakterystyce Z, Z. P.. Z, Z. Z. 1 związkom socjalistycz- 
sym, Przedstawił również zebranym program ZZ. „Praca 
Polska” mówiąc, że narodowe związki zawodowe „Pra- 
ca Polska" wyrosły z potrzeb i niedoli robotnika polskie- 
go, któremu odebrano prawa polityczne, podeptano jego 


nZu- 


godność 1 wtrącono go w najstraszliwszą nędzę. 
„Praca Polska”, 
wego w Polsce podjęła z współudziałem 
walkę o 
Następnie o Kasach Pośmiertnych przy Z, Z, „Praca 
Polska” 
Po dyskasji na temat obydwóch referatów w spra- 


która jest ramieniem Obozu Narodo- 
tego Obozu 
o lepszą przyszłość j byt świata pracy. 


wyglosił referat kol, Czarnocki 


wach organizacyjnych zebiani przedstawili swoje bolącz- 
ki z terenu warsztatu pracy, 

„Praca Polska” podejmie natychmiastową interwen- 
cję o przestrzeganie ustawy o czasie pracy i o wynagro- 
dzeniu za godziny nadliczbowe oraz wynagrodzenie za 
pracę w niedziele i święta, Poza tym wystąpią o podwyż- 
kę głodowych płac i o zawarcie umowy zbiorowej, regu- 
robotników 
ulec 


lującej warunki pracy i płacy 
stosunki 


tej Hrmy, 


w której anormalne muszą radykalne 
zmianie. 


Po zebramii wszyscy obecni w liczbie 78 robotników i 
robotnic, zapisali się do Z. Z, „Praca Polska”, 
36 3% %* 

W niedzielę, dnia 12 czerwca br. o godz. 3-ciej odbę- 
dzie się w Kat, Domu Związk, zebranie Zw. Zaw Meta- 
lowców „Praca Polska” w W. Haidutach. Na porządku 
chrad bardzo wazne sprawy, 


Referat wyglosi przedstawiciel Zarz Okr. 


ZZPP. 


Życzenia 


W dniu 1, maja br, obchodcił członek Zw. Zawodo- 
wego Prac. Sanitarn. „Praca Palsta” w P'ekarach Śl. 
kol, Florian Hanusek, pielęgnin z lecznicy Spółki Brac- 
Kiej w Piekarach Śl., 50-letnią rceznicę swoich urodzin. 

Z okazji tej składają na'serdeczniejsze Życzenia 
członkowie oddziału Prac. San „Praca Polska" w Pieka- 
1ach Śl oraz Zarząd Okręgowy ZZPP, 


Dam Towarawy 


BRACIA DROST 


Manufaktura, towary modne, konfekc'a damska 
i męska 
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